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Głęboką miłość do Ludowej Ojczyzny
chłopi dokumentują

przedterminowym wykonaniem obowiązków wobec państwa

W stolicy radzieckiej Białorusi

WARSZAWA (PAP). We wszystkich województwach rozwija 
się dostawa zbóż z tegorocznych zbiorów na poczet obowiązko­
wych dostaw. Do magazynów gminnych spółdzielni napływają co­
dziennie dalsze tony jęczmienia, rzepaku, a ostatnio również co­
raz więcej żyta, młóconego często bezpośrednio na polu, albo na­
tychmiast po zwiezieniu do stodół. Spółdzielnie produkcyjne . i 
przodujący chłopi szybkimi dostawami dokumentują swój patrio­
tyzm, gotowość umacniania w codziennej pracy spójni między 
miastem i wsią.

Zawiązuje się współzawodni-1 których omawiali sposoby spraw- 
ctwo między gromadami. Chłopi n*..' realizacji planu dostaw obo- 
na zebraniach gromadzkich, na I wiązkowych, podjęli wiele zobo-

"Kanal Wolga—Don
pracuje dla komunizmu, dla polip

Z trasy kalkach płyną dziesiątki statków pa 
napływają Isażerskich i towarowych. W kie- 
przebiegu runku Wołgi płyną transporty z 

węglem donieckim, zbożem ku­
bańskim, a W kierunku Donu ho­
lowniki ciągną barki z drzewem i 
innymi ładunkami dla Zagłębia 
Donieckiego. Do Rostowa nad Do 
nem przybyły już od strony Woł 
gi pierwsze statki pasażerskie.

Pierwsze dni regularnej żeglu­
gi dowiodły, że pracownicy 
„Wolgodonu“ zdali doskonale e- 
gzamin wstępny. Statki przepusz 
czane są szybko przez śluzy i 
przybywają do miejsc przeznaczę 
nia w ściśle określonym termi­
nie. Wszystkie urządzenia śluz 
pracują wzorowo.

Kanal Wolga — Don im. Lenina 
— pierwsza spośród wielkich bu­
dowli komunizmu ZSRR — pra­
cuje dla pokoju, dla budującego 
komunizm narodu radzieckiego.

wiązań o przedterminowej do­
stawie i wezwali do współzawod 
nictwa sąsiednie gromady. Wez­
wania te zostały przyjęte.

Mocno brzmią słowa apelu 
członków spółdzielni z Woj szyć, 
którzy podejmują się wypełnić 
obowiązek dostawy zboża do 20 
sierpnia rb. i wzywają wszystkie 
gromady Dolnego Śląska do współ 
zawodni etwa:

bo wiązko w! Przekraczajcie
spółdzielcze i gromadzkie pla­
ny stkupu zboża! Pamiętajcie, 
że przyspieszając odstawę zbo­
ża do punktów skupu poma­
gamy klasie robotniczej, bo­
hatersko budującej wielkie 
dzieło — socjalizm.

Przez powszechne przyspiesze­
nie odstawy zboża w planowym 
skupie, realizując wkazania VII

MOSKWA (PAP), 
nału Wołga — Don 
pierwsze meldunki o 
regularnej żeglugi na tej nowej, 
potężnej arterii komunikacyjnej, 
łączącej w jednolity system 

transportu wodnego 5 mórz euro 
pejskiej części ZSRR.

Ruch na kanale staje się z dnia 
na dzień, z godziny na godzinę 
coraz większy. W obu kierun-

Protest Bułgarii
przeciwko nswym prowokacjom 

monarcho-faszystów greckich
SOFIA (PAP). Dnia 29 bm. minister 

stwo spraw zagranicznych. Bułgarskiej 
Republiki Ludowej wystosowało do se 
kretariatu ONZ pismo, protestujące 
przeciwko prowokacjom monarcho-fa­
szystów greckich na granicy bułgar­
skiej.

Prowokacje te dokonane zostały 
przez grecką straż graniczną w tym 
samym czasie, gdy dowódca sił zbroj­
nych agresywnego Paktu Atlantyc­
kiego gen. Ridgway, odbywał prowoka 
cyjną podróż wzdłuż granicy grecko- 
bułgarskiej. Rząd grecki, działając na 
rozkaz dowództwa bloku północno-a­
tlantyckiego. dąży za pomocą prowo­
kacji do zagrożenia pokoju i bezpie­
czeństwa na Bałkanach.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej na po­
lecenie swego rządu w sposób najbar­
dziej kategoryczny protestuje przeciw­
ko zamordowaniu żołnierza bułgarskiej 
straży granicznej oraz przeciwko zra­
nieniu czterech żołnierzy i jednej oso 
by cywilnej. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych Bułgarii kategorycznie do 
maga się, by rząd grecki natychmiast 
powziął wszelkie konieczne środki w 
celu położenia kresu podobnym prowo 
kacjom, za które odpowiedzialność po 
bosi wyłącznie rząd grecki.

„Chcąc wyrazić czynem nasze Plenum KC PZPR, bierzemy 
głębokie przywiązanie i miłość j czynny udział w walce o wyko- 
do naszej Ludowej Ojczyzny i do nanie wielkiego Planu 6-letniego,
naszego Prezydenta, postanowiliś 
my przyspieszyć wykonanie na­
szych obowiązków wobec pań­
stwa.

Idąc w ślady klasy robotniczej 
— awangardy narodu polskiego, 
która przedterminowo realizuje 
Plan 6-letni, przeprowadziliśmy 
już częściowo sprzęt zbóż i o mło­
ty i postanowiliśmy do dnia 20 
sierpnia br. wywiązać się całko­
wicie z obowiązków w planowym 
skupie zboża.

Zwracając się do wszystkich 
spółdzielców i chłopów indywi­
dualnych Dolnego Śląska, człon­
kowie spółdzielni w Wojszycach 
piszą:

„Idźcie w nasze ślady! Oka­
żcie państwu swoją wdzięcz­
ność za pomoc, jaką otacza 
rolników! Wywiązujcie się 
przedterminowo ze swoich o-

mnożymy siły naszej ojczyzny 
dajemy zdecydowaną odpowiedź 
podżegaczom wojennym, którzy 
w Niemczech zachodnich tworzą 
nową armię odwetową, zagraża­
jącą naszym granicom na Odrze 
i Nysie

Na zdjęciu: Gmach Białoruskiego Państwowego Teatru Ope­
ry i Baletu w Mińsiku.

Fot. — CAF

Około 1,5 miliona dziewcząt i chłopców z miast i wsi
wyraziło swój patriotyzm w Czynie Zlotowym

leszcze jeden kat
narodu koreańskiego 
prz^b^ma do Europy
RZYM. (PAP). Kwatera głów­

na Nato w Neapolu podała do 
wiadomości, że generał Rid­
gway mianował dowódcę 9 kor­
pusu amerykańskiego w Korei 
— generała Willarda Wymana 
szefem atlantyckich sił zbrojnych 
w rejonie południowo - wschod­
nim.

Generałowi Wymanowj podle­
gać będą wojska greckie i turec 
kie.

Nowe polskie maszyny rolnicze
zaoszczędzą pracę ludzką
WARSZAWA (PAP). Przemysł j Grudziądzu wykona prototypy 

maszyn rolniczych ma uruchomić lżejszej brony ciągnikowej oraz
dla potrzeb rolnictwa jeszcze w 
okresie Planu 6-letniego produk­
cję 16 nowych asortymentów ma 
szyn i narzędzi, m. in. kopaczek 
do ziemniaków, wyorywaczy ciąg 
nikowych do buraków, bron cią-

Pod uaciskl@m opluli 
bej Tunisu odrzuca francuski „plan reform“

PARYŻ (PAP). Prasa francu­
ska donosi, że bej Tunisu odmó­
wił zatwierdzenia osławionego 
francuskiego „planu reform“. W 
czasie „gwałtownej i burzliwej“
— jak podkreślają dzienniki — 
rozmowy z francuskim rezyden­
tem generalnym w Tunisie —
■iTwiwiw i ■ 11111 iii ii i -ig-auŁ

Przywódcy wafdystów
wrócili Efjgpfga
LONDYN (PAP). Jak donosi agen­

cja Reutera, do Kairu wrócili ze 
Szwajcarii przywódcy partii WAFD — 
b. premier Nahas Pasza oraz b. mini­
ster spraw zagranicznych Serag El Din 
Pasza. Nahas Pasza niezwłocznie odbył 
konferencję z generałem Naguibem, 
którego nazwał „zbawcą kraju“.

W poniedziałek wieczorem odbyło słę 
nadzwyczajne posiedzenie komitetu wy 
konawczego partii WAFD, na którym 
postanowiono zażądać niezwłocznego 
zwołania parlamentu, rozwiązanego 
przed kilku miesiącami przez b. kró­
la Faruka. WAFD domaga się, by par­
lament dokonał wyboru rady regency) 
nej.

Agencja Reutera podaje również, że 
przywódca skrajnie nacjonalistycznej 
organizacji „bractwo muzułmańskie“
— Hassan Hodeby Bej i przewodniczą­
cy partii liberalno-konstytucyjnej Hei- 
kal Pasza zapewnili generała Naguiba 
o swym poparciu.

Dalsze zwolnienia
pstriotóuj francuskich

PARYŻ. (FAP). Tuloński ko­
respondent „L/Humanite“ dono­
si o wypuszczeniu z więzienia 
dalszych trzech patriotów fran­
cuskich Alessi, Rovost i Bour- 
darel.

Zwolnienie to podkreśla
korespondent — jest nowym 
zwycięstwem mas pracujących 
Francji, odniesionym nad orga­
nizatorami spisku tulońskiego.

# * *

XII sąd karny Paryża uniewin 
nił pięciu patriotów, aresztowa­
nych w dniu 5 maja w Vincen­
nes w czasie rozdawania ulotek, 
wzywających do protestu prze­
ciwko przybyciu Ridgway''» do 
Paryża.

Hautecloque, bej zażądał, aby 
„plan reform“ został ponownie 
zbadany przez obie strony.

Jak donosi „LTIumanite“, Tu­
mski Komitet Walki o Wolność i 
Pokój, tuniskie związki zawodo­
we, Komunistyczna Partia Tuni­
su oraz Związek Kobiet Tum­
skich ogłosiły wspólną deklara­
cję, która przypomina żądania 
narodu tumskiego i zdecydowanie 
odrzuca francuski „plan reform“,kowego. Załoga fabryki

mcznej.

gnikowych z mechanicznym oczy i paczki ciągnikowej, oparta jest 
szczaniem, roztrząsaczy obornika na radzieckiej dokumentacji tech 
i wapna, siewników taczkowych 
do saletry i sadzarek jednorzę­
dowych.

Dostarczenie naszemu rolnic­
twu tych maszyn, dotychczas nie 
produkowanych w kraju, pozwoli 
na znaczne zaoszczędzenie siły ro 
bocz ej przy pracach połowych,
Np. zastosowanie kopaczki do 
ciemniaków, lub wyorywacza cią 
gnikowego do buraków pozwoli 
na 4-krotne zmniejszenie liczby 
robotników przy tych pracach.

Kilka prototypów niektórych 
nowych maszyn wykonanych bę­
dzie jeszcze w roku bieżącym.
M. in. Fabryka Maszyn Rolni­
czych w Kutnie wybudowała już 
prototyp rozlewacza do gnojówki.
Fabryka Maszyn Rolniczych „Pio­
nier“ w Strzelcach Opolskich wy 
kona jeszcze w roku bieżącym ko 
paczkę ciągnikową do ziemnia­
ków. Fabryka w Słupsku przygo 
tuje prototyp wyorywacza ciągni 

Unia“ w

WARSZAWA. (PAP). Zlotowy Czyn produkcyjny młodzieży 
polskiej, do którego stanęło ponad 1.425 tysięcy młodych robot­
ników i chłopów, przyniósł gospodarce narodowej ponadplano­
wą produkcję o wielomilionowej wartości. Dając wyraz głębo­
kiemu patriotyzmowi, umiłowaniu ludowej ojczyzny i głębokiej 
woli walki o zbudowanie socjalizmu w naszym kraju i zacho­
wanie pokoju na świecie chłopcy i dziewczęta z fabryk, hut,

kopalń, z gremad, spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów znacz 
nie przyśpieszyli wykonanie pla 
nów w wielu zakładach pracy 
oraz przeprowadzenie prac po­
lowych na wsi. W czasie wiel­
kiego współzawodnictwa zloto­
wego w zakładach pracy po­
wstało 9.005 nowych brygad 
produkcyjnych, z ponad 79 ty­
siącami młodzieży, która stosu­
jąc lepsze, nowoczesne metody 
pracy osiąga piękne wyniki we 
wzroście wydajności 1 jakości 
produkcji.

Na Śląsku blisko tysiące 
młodych górników, hutników, 
włókniarzy i in. podjęło ogółem 
blisko 32 tys. zobowiązań indyi-

roztrząsacza wapna i obornika.
Wszystkie nowe maszyny i na­

rzędzia rolnicze będą w pełni do­
stosowane do naszych warunków 
terenowych. Konstrukcja kilku 
tych maszyn i narzędzi, m. in. ko

PSU w Cedrach Wielkich
otrzymł sztandar prucMd i Blendą

WARSZAWA (PAP). W celulikości 5 tys. zł zdobyła załoga 
wyróżnienia przodujących welPOM Cedry Wielkie. Dzięki sta-
współzawodnictwie spółdzielni 
produkcyjnych i państwowych o- 
środków maszynowych oraz spo­
pularyzowania wyników i metod 
ich pracy, Prezydium Rządu spe­
cjalną uchwałą wprowadziło na­
gradzanie ich sztandarami prze­
chodnimi i nagrodami pieniężny­
mi. Po raz pierwszy sztandary 
te i nagrody przyznane zostały 
przez wojewódzkie i powiatowe 
rady narodowe najlepszym POM- 
om i spółdzielniom produkcyj­
nym z okazji święta 22 Lipca.

Sztandar przechodni dla przo­
dującego POM-u woj. gdańskie­
go i nagrodę pieniężną w wyso-

łemu polepszaniu organizacji i 
zwiększeniu wydajności pracy, 
dzięki realizacji zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Zlotu Młodych Przodow 
ników — ośrodek ten wykonał 
plan produkcyjny I półrocza br. 
w 138 proc.

Do tak wysokich osiągnięć

widualnych i zespołowych, któ­
rych wykonanie przyniosło gos­
podarce narodowej dodatkową 
produkcję wartości 66.467 tys. 
złotych.

Szczególną ofiarnością _ przy 
wykonywaniu zobowiązań na 
cześć Zlotu wyróżnili się mło­
dzi górnicy. Na czele młodzie­
żowych załóg górniczych, które 
na wiele dni przed terminem za 
meldowały o wykonaniu swych 
postanowień zlotowych, znajdu­
je isię młodzież fc przodującej 
kopalni „Eminencja”. Już na 28 
dni przed otwarciem Zlotu wy­
dobyli młodzi górnicy przeszło 
9 tys. ton węgla ponad plan, 
przekraczając tym samym swe 
zobowiązanie o 3 tys. ton.

* * #
Na Dolnym Śląsku we współ­

zawodnictwie zlotowym wzięło 
udział 130 tysięcy młodych ro­
botników i chłopów. Przynio­
sło ono dodatkowa produkcję 
wartości około 42 milionów zło­
tych.

W Czynie wyróżnili się młodzi 
górnicy z wałbrzyskiej kopalni 
im. Thoreza.

Duże osiągnięcia przyniósł 
również Czyn Zlotowy młodych 
robotników z innych dolnoślą­
skich zakładów pracy, jak np. 
fabryki im. F. Dzierżyńskiego 
we Wrocławiu, Pa-Fa-Wag‘u, 
wrocławskich zakładów przemy 
słu odzieżowego i innych.

Za przykładem swych kole­
gów robotników wykonała swe 
zobowiązania zlotowe młodzież 
wiejska.

* * *

W czasie realizacji zobowią­
zań przez ok. 40 tysięcy mło-POM-u Cedry Wielkie przyczyni­

ła się w dużej mierze młodzież, dzieży łódzkiej na czoło wysu- 
spośród której 12 przodowników,! nęły się: Zakłady Przemysłu
a wśród nich Franciszek Gołofit, 
osiągający 150 proc. normy, wzię­
ło udział w Zlocie.

Drogosz, Antkiewicz i Chychla
zwyciężają na ringo olimtiijskim

dzie przewaga Polaka jest już 
zdecydowana i wygrywa wyso 
ko na punkty.

W wadze koguciej przeciw Niedź- 
wiedzkiemu stanął Fin Hamalainen, 
zawodnik, który w swej karierze po­
konał już Kasperczaka i Woźniaka. O- 
baj pięściarze walczą z odwrotnej po­
zycji. W I rundzie Polak jest nieco 
lepszy i wykorzystując dłuższe ręce 
zbiera punkty z dystansu. Natychmiast 
po gongu do drugiego starcia, Hama­
lainen przystępuje do ataku. Fin wal­
czy chaotycznie, ale kilka jego szero­
kich swingów ląduje na szczęce Po­
laka. Runda d!a Hamalainena. W trze

XV olimpiada
HI

W XI-tym dniu Igrzysk Olim­
pijskich w Helsinkach pięścia­
rze polscy odnieśli trzy cenne 
zwycięstwa kwalifikując się do 
ćwierćfinału

W półśredniej Chychła zmie- -------------
rzvł <sie r Meksvkańczvkiem Da- cim starciu ataki Polaka są Jednak rzyi się z, iVieKsyKanczyKlcl zbyt słabe i walkę wygrywa Fin. Niedź
valosem. W pierwszych dwocn wiedzk}> który skończył walkę nie 
starciach Polak był lepszy. W 
trzeciej rundzie walka była rów­
norzędna. ' wyciężył jednogłośnie 
Chychła. Polak zmierzy się w 
czwartek z mistrzem olimpijskian 
Czeehosłowakiem Tormą.

* * *
W wadze lekkiej przeciwni­

kiem Antkiewicza był wyższy 
o pół głowy Niemiec Wohlers.
Polak od początku ujmuje ini 
cjatywę. Jego lewe trafiają 
często zwłaszcza w korpus, wy 
raźnie osłabiając przeciwnika.
Co pewien czas szerokie „ce­
py“ Polaka wstrząsają Wohler 
sem, który często stosuje pod-

zmęczony, źle najwidoczniej rozłożył 
siły i w efekcie poniósł nieznaczna po­
rażkę, której przy większej agresyw­
ności mógł uniknąć.

Najciekawszym spotkaniem w kate­
gorii muszej hyła walka Bułakow 
(ZSRR) — Pozzali (Wł.). Pięściarz ra­
dziecki pokonał zdecydowanie mistrza 
Europy, powiększając z rundy na run 
dę swą przewagę.

W wadze koguciej Garbuzow (ZSRR) 
wygrał po twardej walce z silnym Me- 
ksykańczykiem Maciasem.

W wadze piórkowej Brazylijczyk Ga- 
lasso z miejsca przystąpił do ataku na 
Drogosza. Polak jednak skutecznie u- 
trzymuje go na dystans, punktując le 
wym prostym. Pierwszą rundę wygry­
wa Drogosz dwoma punktami. W na­
stępnym starciu Brazylijczyk wzmaga 
jeszcze tempo, nie mogąc jednak zna­
leźć sposobu na lewe proste Polaka, za

wojna gardę. W trzeciej run- Iczyna walczyć nieczysto.

W ostatnim starciu Drogosz zaj W półfinale turnieju olimpij-
skakuje Brązylijczyka zmianą tak 
tyki. Teraz już nie tylko lewy pro 
sty, ale i sierpowe lądują na 
szczęce Gałasso. Drogosz prze­
chodzi do ataku dezorientując 
przeciwnika. Brazylijczyk znów 
uderza głową i sędzia decyduje 
się wreszcie dać mu upomnienie. 
W kilka chwil potem sędzia An­
glik, jakby chcąc wyrównać szan 
se, daje niesłusznie napomnienie 
Drogoszowi. Pod koniec walki 
Drogosz zdradza pewne objawy 
zmęczenia, walczy jednak bardzo 
ambitnie i wygrywa jednogłośnie.

NASI SZABLIŚCI PRZEGRALI 
W PÓŁFINAŁACH

W drużynowym turnieju szer­
mierczym w szabli nasi zawod­
nicy przegrali w swojej grupie 
dwa spotkania i zostali wyelimi­
nowani. Polska przegrała z USA 
6:10 i Włochami 4:11. Włochy — 
Anglia 11:5, USA — Anglia 9:5. 
Do finału weszły Włochy i USA.

Z drugiej grupy do finału za­
kwalifikowały się Węgry po zwy-

skiego w koszykówce padły na 
stępujące wyniki:

USA — Brazylia 57:53 (24:26), 
ZSRR — Chile 78:60 (41:29), U- 
rugwaj — Argentyna 66:65 (39:31) 
— po dogrywce. Bułgaria — Frań 
cja 67:58 (39:28).

Do finału weszły drużyny —• 
USA, ZSRR, Argentyny i Urug­
waju. Zespoły te będą walczyły 
każdy z każdym o medale olim­
pijskie.

* * *
W finale 400 m dowolnym zwy 

ciężył pływak francuski, mistrz 
Europy Boiieux, uzyskując nowy 
rekord olimpijski 4.30,7.

PUNKTACJA IGRZYSK PO 10 
DNIACH

Nieoficjalna punktacja igrzysk 
po 10 dniach (do 29 bm. włącz­
nie) jest następująca:

l) ZSRR — 457, 2) USA — 359. 
3 — 4) Szwecja — 188. Węgry — 
188, 5) Finlandia — 119, 6) Niem-

...... ....... _ _____ cy zach. — 109,5, 7) Szwajcaria —
cięstwie nad Francją 13*:3. Belgią |97, 8) Anglia 87, 9, Włochy 85, 
13:3 i Austrią 12:3 oraz Francja, i 10) Francja — 84, 11) CSR—75.5, 
która w decydującym meczu wy- 12) Japonia — 56, 13) Australia 
grała z Belgią 7:6] Austria — Bel- — 51, 14) Norwegia — 41. 15) Da- 
gia 9:7. Francja — Austria 10:0. nią — 28,

Dziewiarskiego im. Głażewskie-
go, Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego im. Stalina i im. J. 
Marchlewskiego, Widzewska Fab 
ryka Maszyn, Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego im. Więckow­
skiego, Zakłady Przemysłu Dzie 
wiarskiego im. Emilii Plater, 
oraz Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego — zarząd budowla­
ny nr 1. Łączna wartość wyko­
nanych już przez młodzież Ło­
dzi zobowiązań zlotowych wy­
nosi 15 milionów złotych.

* * *
Około 24 milionów złotych dał 

Czyn Zlotowy młodzieży woje­
wództwa krakowskiego, w które 
go realizacji udział wzięło 154 
tysiące chłopców i dziewcząt z 
zakładów produkcyjnych, gro­
mad i instytucji.

Zarówno pod względem ilości, 
jak i jakości wykonanych zobo­
wiązań wysunęli się na czoło 
młodzi budowniczowie Nowej 
Huty. * * *

Ponad 2.460 zobowiązań, któ­
rych realizacja przyniosła pań­
stwu około 17 milionów złotych 
dodatkowej produkcji, podjęła 
młodzież województwa lubelskie 
go. W szlachetnym współzawod­
nictwie przedmiotowym brało u- 
dział 33.150 chłopców i dziew­
cząt. Wśród podjętych i zreali­
zowanych w ramach Czynu Zlo­
towego zobowiązań na wyróżnię 
nie zasługują: ustanowienie w
ramach Wart Zlotowych nowego 
rekordu Polski w murarce ze­
społowej przez brygadę Gusta­
wa Trycha oraz wyprodukowa­
nie przez młodzież Fabryki Sa­
mochodów Ciężarowych im. Bo­
lesława Bieruta w Lublinie 00- 
nad plan 17 samochodów
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Kandydat Rockefellera
(Korespondencja własna API dla »Dziennika Bałtyckiego«)

dowych „General Motors“. Gu rać Eisenhowera w wyborach li- 
bemator stanu Pensylwania, Fi- stopadowych.

jSyiiuetkl laureatóip

Nagroda w dziale ... . . .  *
i Nowy Jork, w lipcu

Zwycięstwo generała Eisenhowera na konwencji wyborczej 
partii republikańskiej jest w rzeczywistości zwycięstwem inne­
go pana, nazwiskiem Winthrop W. Aldrich. Jeśli nazwisko to 
nie jest znane czytelnikom, można z łatwością zastąpić je nazwi 
skiem Rockefeller i wszystko będzie w porządku. Aldrich jest 
bowiem prezesem zarządu „Chase National Bank“ i szwagrem 
Johna D. Rockefellera, właściciela tego banku, stojącego na cze­
le potężnej grupy magnatów finansowych, która pozostając w 
ścisłym związku z trustami Morgana i Mellona, mianuje i obala 
prezydentów Stenów Zjednoczonych.

chę szczegółów mówiących, żeTak więc Aldrich, siedząc w 
•wym apartamencie hotelowym 
w Chicago, pociągał za sznurki 
i kierował machiną wyborczą, 
która wysunęła Eisenhowera, ja­
ko kandydata partii republikań 
skiej na prezydenta i pobiła gru 
pę finansistów ze środkowej i 
zachodniej części kraju, popiera 
jących kandydaturę Tafta.

V interesie grupy 
magnatów dolarowych

Tak wygląda pokrótce cała nie 
oficjalna historia konwencji wy 
borczej partii republikańskiej. 
Można jeszcze dodać do tego tro

„Biedny“ banita
Pod eskort« oddziałów pancernych 

i jednostek floty wojennej opuścił 
Egipt były król Faruk. Jego prywat­
ny jacht pożeglował najpierw do 
Włoch, skąd uda się następnie do Sta 
nów Zjednoczonych. Sprawa osiedle 
nia się Faruka w USA nie będzie na­
stręczała chyba większych trudności, 
zważywszy, że były król egipski jest 
udziałowcem poważnych amerykańs­
kich przedsiębiorstw przemysłowych 
i znaczną część swojego majątku w 
gotówce przekazał w chwilach „olśnię 
nia“ już grubo wcześniej do nowo­
jorskich banków. 20.000.000 funtów — 
na tyle opiewa konto bankowe Faru­
ka — to suma wcale niemała i praw 
dopodobnie starczy byłemu monar­
sze na czas dłuższy, chociaż jego za 
miłowanie do hazardu w domach gry, 
gdzie przegrywał pieniądze, żony, ko­
chanki, majątek narodowy i interesy 
państwa — pozwala żywić niejakie 
wątpliwości na przyszłość. Jedyna po 
ciecha, że w Egipcie pozostawił Fa­
ruk jeszcze latyfundia, których ob­
szar wynosi 80.000 ha. A ponieważ o- 
becny dyktator wojskowy Egiptu w 
głębi serca nie czuje osobistej ani­
mozji do swojego byłego władcy — na 
leży wierzyć, te zabezpieczy ten 
„skromny" majątek ziemski na „czar 
ną godzinę“. Tym bardziej, że obec­
nym królem Egiptu jest przecież 7- 
miesięczny syn Faruka, Achmed 
Fuad II. Na razie co prawda Achmed 
Fuad II wyjechał z Egiptu wraz ze 
swym papą i do ojczyzny będzie 
mógł powrócić dopiero, gdy ukończy 
7 rok życia — ale generał Naguib — 
jeżeli w ogóle do tego czasu zdoła się 
utrzymać na stanowisku dyktatora 
— będzie prawdopodobnie chciał żyć 
w zgodzie z rodziną królewską.

Jedno wszakże w tej tragikomedii 
jest pewne. Kryzys gospodarczy zao­
strza się z każdym dniem, rośnie bez 
robocie, sroży się nędza ludńości. 
Ale ruch narodowo - wyzwoleńczy w 
Egipcie przybiera na sile z tygodnia 
na tydzień. I dlatego imperialiści 
amerykańscy, którzy są faktyczną 
sprężyna detronizacji Faruka. nie bę­
dą wcale mieli łatwego zadania w 
realizacji swoich planów strategicz­
nych na Bliskim Wschodzie.

QUIS

ważną rolę odegrała grupa prze 
mysłowców z Henry Fordem na 
czele, która popierała Eisenho­
wera i wpłynęła na zmianę opi­
nii delegatów, popierających 
Tafta, że pewien delegat opo­
wiadał, jak to zaofiarowano mu 
około 3 tysięcy dolarów, jeśli 
zmieni zdanie i będzie głosował 
na Eisenhowera.

Należy jeszcze wspomnieć o 
p. J. Watsonie, dyrektorze „Inter 
national Business Machines“, 
odznaczonym w swoim czasie 
GFderem przez Hitlera. Watson 
postanowił za wszelką cenę prze 
forsować kandydaturę' Eisenho 
wera, A cena ta — około 20 
milionów dolarów, jak podał je­
den z reakcyjnych dzienników no 
wojorskich — nie była widocznie 
zbyt wysoka na kupienie ewen­
tualnego prezydenta, Białego 
Domu, władzy nad rządem i po­
tencjalnej kontroli nad całą ad 
ministracją federalną. Tak in­
westowany kapitał może przy 
nieść miliardowe zyski, jakie da 
ją grupie magnatów dolaro­
wych szaleńcze zbrojenia.

Ha targowisku wyborczym
Kampania, prowadzona przez 

Wall Street na rzecz Eisenhowe­
ra, rozpoczęła się kilka miesię­
cy temu, gdy Aldrich wraz z 
gubernatorem stanu New-York, 
Thomasem Dewey, zaczął wywie 
rać presję finansową na zależne 
od „Chase Bank“ instytucje, a- 
by prowadziły agitację za Eisen 
howerem wśród delegatów na 
konwencję wyborczą.

W Chicago, gdzie odbywała się 
konwencja wyborcza, Aldrich 
pracował w ukryciu, natomiast 
Dewey działał jawnie. Współ­
pracował z nimi Henry Ford ju­
nior, jak również przedstawicie 
le wielkich zakładów samocho

ne, rzucając w odpowiedniej chwi 
li 53 głosy na Eisenhowera, dzia 
łał z ramienia Richarda Mellona, 
reprezentującego olbrzymie ka 
pitały rodziny Mellonów.

W chwili otwarcia konwencji 
Taft miał zdecydowaną przewa 
gę, lecz po dwóch dniach sytu­
acja się zmieniła. Spółka Al- 
drich-Dewey zaczęła działać.

Rozpoczął się handel głosa­
mi na wielką skalę. W dwóch 
wypadkach ujawniony został 
fakt przekupienia delegatów. 
Kupowanie delegatów nie od­
bywało się jednak tylko za go 
tówkę. Istnieje wiele subtel­
niejszych i mniej wulgarnych 
sposobów zdobywania głosów. 
Sposoby te polegają między 
innymi na obiecywaniu przy­
wilejów polityoznych i na za­
pewnianiu lukratywnych za 
mówień dla przedsiębiorstw, 
w których delegaci i działa­
cze partii republikańskiej 
mają udziały.

Posłuszny generał
Konwencja wyborcza zmieniła 

się w plac targowy, gdzie przed 
stawiciele Wall Street'u dokony 
wali transakcji. Porażka środ­
kowo - zachodniej grupy finan­
sistów, popierających Tafta, nie 
była zbyt poważna, gdyż Eisen­
hower natychmiast po wyborze 
na kandydata postarał się zlikwi 
dować rozłam, który nastąpił 
w ostatnich tygodniach. Nazwał 
on Tafta wielkim Amerykani­
nem, a Taft z kolei obiecał popie

Eisenhower bardziej odpo­
wiadał bankierom z Wall 
Street, ponieważ osobę jego 
lepiej będą mogli wykorzy­
stać dla swych demagogicz­
nych posunięć, dla swej pro 
wojennej polityki. Chcieli za 
pewnie następców Hitlera z 
Bonn, że będą oni nadal ko­
rzystali z poparcia i opieki 
Stanów Zjednoczonych, gdy 
tymczasem niektórzy zwoi en 
nicy Tafta (a mianowicie gru­
pa Mac Arthura) mają oczy 
zwrócone raczej na Daleki 
Wschód.

Eisenhower będzie prawdopo 
dobnie w następnych tygodniach 
wygłaszał mowy o „duchowym 
odrodzeniu“ i „konieczności o- 
fiar“. Znowu rozlegnie się stary 
syreni śpiew o „wspólnocie inte­
resów“ między bankierami Wall 
Street i światem pracy. Kandy­
dat na prezydenta będzie usiło­
wał przekonać społeczeństwo, 
że nie jest tym, kim jest na­
prawdę —- emisariuszem wojsko 
wym trustów — Rockefeller-Mor- 
gan-Mellon — lecz „zwykłym sza 
rym człowiekiem“ o „dobrej“ z 
gruntu naturze.

Z ust jego i jego pomocników 
popłyną potoki cynizmu i nis­
kiej, kłamliwej demagogii, aby 
odwrócić uwagę społeczeństwa 
od niebezpieczeństwa awantury 
wojennej, która leży w planach 
Wall Street.

Generał nie chce sprawić za­
wodu swemu szefowi — panu Al 
drich.

JOHN STUART

Laureatem nagrody państwo­
wej na rok 1952 w dziale archi­
tektury jest na Wybrzeżu inż. 
architekt Wacław Rembiszewski 
z „Miastoprojektu“ — Północ w 
Gdańsku Nagrodę III stopnia 
otrzymał za projekt i wykona­
nie budynku „Czytelnika“ w 
Gdańsku, (Targ Drzewny 3/7), w 
którym obecnie mieści się redak 
cja „Dziennika Bałtyckiego“, 
oraz za projekt budynku PRN 
w Pruszczu Gdańskim.

— Gdańsk pamiętam z okresu

omawianych na kolegiach w 
Gdańsku i Warszawie —- opoytfia 
da dalej laureat. — Ideą głów­
ną było stworzenie architektury 
współczesnej nawiązującej do 
tradycji budowlanej zabytkowe­
go Gdańska. Kompozycja za­
twierdzonej koncepcji oparta 
jest na pięciokrotnym powtórze­
niu modułu, opracowanego na 
typowym schemacie kamieniczki 
gdańskiej. Projekt spotkał się z 
krytyką, która zarzucała brak 
zakończenia głównego bloku bu

Budynek według projektu inż. Rembiszewsklego.

dynku. Przypuszczam, że kryty­
cy opinię swoją wyrazili nie wi­
dząc całości zabudowy, którą 
zamyka (jak widać na zdjęciu) 
niższa część budynku od ulicy 
Kowalskiej i istniejący już od 
ulicy Garncarskiej — „Dom Pra

przedwojennego —■ opowiada 
inż. Rembiszewski. — Miasto 
stanowi w całości architektonicz 
my zabytek kultury, jedyny w 
swoim rodzaju w Europie. Pro 
bierny związane z jego odbudo­
wą, interesowały mnie od daw­
na, i muszą w dalszym ciągu 
interesować każdego architekta.

—Projekt budynku redakcyjne­
go powstał po wielu studiach

Osiągnięcia na Jednym odcinku
nie usprawiedliwiają błędów na innym

Niejednokrotnie pisaliśmy już 
o osiągnięciach produkcyjnych 
Stoczni Rybackiej w Gdyni, za­
równo na odcinku budowy no­
wych jednostek, jak też w dziale 
remontów. Ostatnim poważnym 
osiągnięciem produkcyjnym ak­
tywu pracowniczego tego zakła­
du pracy jest przekroczenie w 
dniu 16 bm. o pełne 2 proc. mie- 
sięczneno planu remontu jedno­

stek rybackich. Osiągnięcia świad 
czą, że załoga stoczni pracuje do­
brze, ale... niestety, w odniesie­
niu do Stoczni Rybackiej istnie­
je i owe przykre „ale“.

Stocznia Rybacka wykonuje re­
monty rybackich jednostek dla 
wszystkich sektorów połowowych 
rybołówstwa, udzielając również 
miejsca na swym slipie jednost­
kom, remontowanym przez War-

Słowa i fakty

Satyra polityczna
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ■' CJIIWWI1 ''I'!""

Nieraz już mówiono, że uchwalona w tegoroczne Święto 
Odrodzenia nowa Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej nie jest konstytucją papierową, że każdemu jej artykuło 
wi odpowiadają fakty. Oto potwierdzająca słuszność tych słów 
ilustracja wzięta prosto z życia Wybrzeża.

tek. Nie była to pierwsza jed­
nostka wyrastająca po wojnie na 
gdańskich pochylniach. W aktach 
oznaczono ją cyfrą 200.004. Mimo 
to jednak robota przy niej inte­
resowała całą stocznię: statek ten 
bowiem budowała od stępki po 
maszty wyłącznie młodzież.

Po przyjrzeniu się młodyrn 
jnonterom i spawaczom, poprosi­
łem o pewne dodatkowe wyjaś­
nienia kierownika pochylni. Roz­
mawialiśmy na sąsiedniej jedno- 
stce, która znajdowała się w po- &toczni-

W pochmurny dzień, wczesną 
wiosną tego roku, kiedy rozpo­
czynała się dyskusja nad ogło­
szonym projektem Konstytucji, 
poszedłem „na reportaż“ do Stocz 
ni Gdańskiej. Budowano tam w 
tym właśnie czasie pewien sta-

mierzanych osiągnięć Trudno po 
prostu uwierzyć, że do niedawna 
chłopcy ci pracowali na wsi, w 
głębi lądu, że niejeden z nich 
tu w Gdańsku po raz pierwszy 
zobaczył tramwaj.

Spomiędzy szarych, marcowych 
chmur wynurzyło się słońce. Je­
go okrągła, biała niemal kula 
jarzyła się ostro jak laboratoryj­
na lampa. Stocznia zaczęła mi 
przypominać jakieś ogromne la­
boratorium, gdzie w ostrym bla 
sku słońca i acetylenu wyrasta 
nowy polski człowiek morza. Za 
pytałem mojego rozmówcę, o po­
wody tej przemiany jaka bezu­
stannie następuje na Gdańskiej

czątkowym stadium budowy. Ster Jeżeli _ będóecie pisać o
c^ce żebra wręgów nie porosły chłopcach z jednostki ™ 200004- 

„w™,,» .irAr. Waeh uśmiechnął się — to za komen-

Podstawy i tradycję i. ®w, ,armii europeJsMeT-

jeszcze chropawą skórą blach. 
Między nimi widać było rosnący 
zarys statku nr 200.004. Inżynier 
miał na sobie roboczy kombine­
zon. Włosy siwiały mu z lekka 
na skroniach, ale mimo to trud­
no go było zaliczyć do starszego 
pokolenia. Kiedy mówił ^ o 
ZMP-owskiej brygadzie, w źre­
nicach jego ukrytych za migocą­
cymi szkłami okularów w meta­
lowej oprawie zapalało się to sa­
mo światełko, które dostrzegłem 
poprzednio w oczach młodych 
monterów i junaków uwijających 
się po rusztowaniach i mokrym 
pokładzie trawlera.

— Sukces młodych >— powie­
dział inżynier przecierając szkła 
— jest tym cenniejszy, że bryga­
da postawiła sobie za cel nie tyl­
ko produkcję, ale i szkolenie. 
Przecież dla większości monte­
rów „Młodej Gwardii“ i spawa­
czy brygady im. Marchlewskie­
go budowa jednostki nr 200.004 
jest pierwszą samodzielną pracą. 
Przedtem byli tylko pomocnika­
mi. Teraz zaś chodzą do szkoły 
wieczorowej do dawnego „Conra 
dinum“. Szkolą się nie tylko fa­
chowo, ile i ideologicznie. Chcą 
być pierwsi pod każdym wzglę­
dem. No, i trzeba przyznać, że 
rosną razem ze statkiem.

Tu zaczął mówić o zobowiąza­
niach, wymieniać cyfry, procenty 
przekroczonych norm, nazwiska 
młodych przodowników, bryga­
dzisty Frąszczaka, Kazika Łaska 
rzewskiego, Frączyka, Myśliwca, 
W arzyńskiego, Augustynie wieża.

— Bez brygady Frąszczaka — 
ciągnął — nie wykonalibyśmy pla 
nu ani w styczniu, ani w lutym. 
Dzięki niej zaś możemy się po-

tarz najlepiej weźcie sobie te 
słowa. One najlepiej wytłuma­
czą całą tajemnicę i naszej sto­
czni i innych warsztatów kraju.

Z kieszeni kombinezonu wy­
ciągnął zatłuszczoną gazetę z prze 
drukowanym projektem Konsty­
tucji i zakreślił paznokciem ar­
tykuł 14: „Praca jest obowiąz­
kiem i sprawą honoru każdego 
obywatela. Pracą swoją, prze­
strzeganiem dyscypliny pracy, 
współzawodnictwem pracy i do­
skonaleniem jej metod lud pra­
cujący miast i wsi wzmacnia si­
łę i potęgę ojczyzny, podnosi do­
brobyt narodu i przyśpiesza cał­
kowite urzeczywistnienie ustroju 
socjalistycznego“.

Franciszek Fenikowski

sy
— Natomiast studia .do projek

8 usprawnienie
zaopatrywania rybaków

Rybacy mieszkający w Nowym 
Warpnie pracują w spółdzielni 
połowowej „Certa“. Przed kilku 
tygodniami złożyli oni wniosek o 
przydział żaków do odłowu przy 
nęty. Obecnie sezon węgorzowy 
rozpoczął się. a wniosek ryba­
ków jeszcze nie został załatwio­
ny.

Spółdzielnia „Certa" powinna 
iepiej dbać o zaopatrzenie ryba­
ków w potrzebny sprzęt, bowiem 
od tego zależne jest wykonanie 

chwalić nawet przekroczeniem za I planu połowów, (wi)

sztaty Pogotowia Technicznego 
„Arki“. Pozornie współpraca po­
między eksploatacją połowów a 
obsługą techniczną stoczni ukła­
da się jak najlepiej, ale... ostat­
nio coś w niej poważnie szwan­
kuje. Na dowód, iż w Stoczni Ry­
backiej zaczynają zdarzać się nie­
dociągnięcia, cytujemy suche fak­
ty, podane nam przez WPT „Ar­
ka“.

Oto kuter „Arka 104“ —- wy 
remontowany przez stocznię, 
kompletnie gotów do wyrusze­
nia na połowy — nie mógł być 
odebrany w ciągu 5 dni przez 
armatora, ponieważ wydział 
kontroli technicznej stoczni 
byl stale zamknięty i nie było 
można uchwycić osoby, upraw 
nlonej do podpisania protokó­
łu zdawczo - odbiorczego. Na­
wiasem mówiąc znak rozpo­
znawczy tej jednostki został 
przez pracowników stoczni wy 
malowany odwrotnie, to zna­
czy w taki sposób, że można 
go było odczytać dopiero przy 
pomocy lustra (lekceważenie 
czy lekkomyślność?).

W rezultacie kuter „Arka 104“ 
został formalnie „wykradziony“ 
z terenu stoczni bez specyfikacji 
przez zdenerwowaną oczekiwa­
niem załogę. Fakt niewątpliwie 
godny potępienia, lecz ze wszech 
miar zrozumiały, nie na to prze­
cież walczymy o skrócenie czasu 
samego remontu, by stwarzać 
później przestoje kutrów, goto­
wych do produkcji z przyczyny 
administracyjnych niedomogów 
stoczni.

Równocześnie popsuły się spra­
wy, związane z wykorzystywa­
niem slipu przez warsztaty „Arki“. 
Co prawda slip istnieje nadal i 
miejsca na nim są również, brak 
jednak specjalistów slipiarzy, któ 
rzy zostali przesunięci do innj^ch 
robót. Pod slip przychodzą plano­
wo coraz to nowe jednostki ry­
backie, by zgodnie z harmonogra­
mem poddać się naprawom i... 
czekają na wciągnięcie, slip bez 
obsługi jest dla nich nieosiągal­
ny.

Należy podkreślić, że okres 
bieżący, to okres największe­
go nasilenia planowych remon 
tów kutrowych i same tylko 
przedsiębiorstwo „Arka“ re­
montować winno w tym czasie 
około 40 proc. ogółu jedno­
stek. Sygnalizowany przez nas 
stan rzeczy może poważnie u- 
trudnić wykonawstwo planu 
remontów. Fakt, że w tym sa­
mym czasie Stocznia Rybac­
ka wykonuje szereg prac nad­
programowych lub poważnie 
przekracza plany na innych 
odcinkach, nie może przesła­
niać braków i niedociągnięć w 
zakresie remontu kutrów ry­
backich.

Błędy wspomnniane należy jak 
najprędzej usunąć. Okres urlo­
pów i nadzwyczaj intensywne pra 
ce przy remontach statków flo­
ty dalekomorskiej nie usprawie­
dliwiają chaosu, który ostatnio 
wkradł się do Stoczni Rybackiej.

J*r.

Inż. Wacław Rembiszewski

tu siedziby PEN w Pruszczu o- 
parte są na architekturze daw­
nego pałacu biskupiego w Oli­
wie, ponieważ jego charakter 
architektoniczny o wybitnych ce 
chach regionalnych i jego skala 
odpowiadały otoczeniu małego 
miasta. Jestem szczęśliwy, że 
moje usiłowania w kierunku 
znalezienia właściwego wyrazu 
dla architektury regionu gdań­
skiego zostały tak zaszczytnie 
wyróżnione. Jest to bodźcem do 
dalszych prac nad architekturą 
Gdańska.

16o znaków
na minutę

W Warszawie odbywają się cen 
tralne zawody radiofoniczne, 
zorganizowane przez Zarząd Głó 
wny Ligi Przyjaciół Żołnierza. W 
zawodach bierze udział 58 zawo­
dników reprezentujących 13 wo­
jewództw. Województwo gdań­
skie jest reprezentowane przez: 
Zytę Kuberę, Andrzeja Doma­
radzkiego, Józefa Jezierskiego i 
Stanisława Mnichowicza.

Zakończono już eliminacje w 
nadawaniu oraz w odbieraniu de­
pesz z szybkością 50 znaków na 
minutę. W tych wstępnych elimi­
nacjach wszyscy gdańszczanie 
wykazali się doskonałą formą, 
przechodząc do dalszych zawo­
dów. W ogólnej klasyfikacji Sta­
nisław Mnichowicz uzyskał 3 
miejsce, nadając 100 znaśków li­
terowych i 60 znaków cyfro­
wych na minutę.

Józef Jezierski jest głównym 
księgowym w jednym z przedsię­
biorstw projektowych. Od 1936 
roku jest amatorem krótkofalow­
cem. Za pomocą telegrafii utrzy­
muje łączność z kolegami „po 
fachu“ z Moskwy, a nawet z No- 
wosymbirska.

Andrzej Domaradzki pracuje w 
Morskiej Obsłudze Radiowej 
statków. W 1948 roku ukończył 
kurs radiotelegraficzny SP i od 
tej chwili stał się gorącym entu­
zjastą telegrafii. Na aparacie 
klubowym gdańskiego LPŻ utrzy 
muje kontakt m. in. z Nową Ze­
landią, Afryką i Uralem.

Grupa aktywu LPŻ z woj. 
gdańskiego w składzie Mieczys­
ław Martowicz, Ziemowicz — Bo 
gutowski i Józef Jez-erski sprawi 
ła miłą niespodziankę krótkofa­
lowcom Polski opracowując w ra 
mach Czynu Lipcowego główne 
zasady pracy dla krótkofalow* 
ców. które zostały zatwierdzone 
przez zarząd główny LPŻ i bę­
dą wkrótce wydane drukiem.
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Nowa fala zobowiązań
uj ZB 3-4 ZBM

Zapal 1 entuzjazm pracy, 
jaki panował przy realizacji 
zobowiązań podejmowanych 
dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników i 8 rocznicy 
Manifestu PKWN — w dal­
szym ciągu trwa. Załogi ZBM 
podejmują nowe zobowiąza­
nia, chcąc uczcić dzień uchwa 
lenia Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej.

W ślad za załogą ZB 5 no 
wą falę zobowiązań zainicjo­
wał w ZB 3/4 brygadzista z 
budowy 315/16 Brunon Wer­
ner. Jego 6-osobowa brygada 
zobowiązała się wykonać 
600 m. kw. stropu DMS, wraz 
z donoszeniem materiału, osz 
czedzając 461 godzin.

Brygada ciesielska Stani­
sława Gawła zobowiązała się 
wykonać w sierpniu roboty 
ciesielskie, zaoszczędzając 851 
roboczogodzin. Ponadto zobo­
wiązania podjęły brygady: 
murarska Wejnerowskiego, 
ciesielska Antoniego Krusza- 
ka. Okulewicza i młodzieżowa 
im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
oraz kobieca brygada tran­
sportowa w składzie Maria 
Romaniuk. Małgorzata Kuszel 
i Jakubiak. Kilka zobowią­
zań podjął również personel 
techniczny,

Zobowiązania przyniosą w 
sumie 3.343 roboczogodzin 
oszczędności.

Listonosz spełnia zaszczytną rolę
w walce z ciemnotą i zacofaniem

W dniu 27 bm. aulę Politechniki Gdańskiej wypełnili liczni uczest- ! 
nicy II Wojewódzkiego Zjazdu Kolporterów Prasy i Listonoszy. Zjazd od- 
bywał się pod znakiem realizacji wytycznych VII Plenum KC PZPiC
i przygotowań do akcji przedwyborczej. ___ .

Wr Prezydium Zjazdu zasiedli — I sekretarz KW PZPR Trusz, lae- 
rownik wydziału propagandy KW PZPR Grycendłer, przedstawiciele 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, RSW „Prasa“, Generalnej Dy­
rekcji PPK „Ruch“ oraz przodujący kolporterzy i listonosze.

Zasadniczy referat o pracy li- czynnikiem w przebudowie wsi 
stonoszy i kolporterów, który stał polskiej.
się podstawą do szerokiej dysku- Zadaniem wszystkich pracowni 
sji, wygłosił wicedyrektor Oddzia ków kolportażu i listonoszy jest 
łu Wojewódzkiego PPK „Ruch“ jak najszybsze zlikwidowanie nie
w Gdańsku, ob. Glapiak.

O konieczności zwiększenia licz 
by czytelników na wsi mówili _ li­
stonosze wiejscy: Puzyrkiewicz,
Szczerzyński z Pogódek pow. ko- 
ścierskiego i inni. Podkreślali o- 
ni, że prasa na wsi jest skutecz­
nym orężem w mobilizowaniu 
chłopów do podniesienia poziomu 
gospodarki rolnej, stosowania no­
woczesnych metod uprawy, wyko 
nywania swoich obowiązków wo­
bec państwa ludowego i świado 
mej walki z kułackim sabotażem 
i wyzyskiem.

Również wicedyrektor General 
nej Dyrekcji PPK „Ruch“ ob. 
Suchecki, omawiając doniosłe u- 
chwały VII Plenum KC PZPR, 
zwrócił uwagę na rolę listono­
szy i kolporterów w zwiększeniu 
czytelnictwa pism fachowo-rolni- 
czych, takich jak „Spółdzielnia 
Produkcyjna“, „Rolnik Polski“, 
„Plon“ itp., które są poważnym

równomiernego nasycenia prasą 
poszczególnych okręgów i zakła­
dów pracy naszego województwa, 
oraz stała i codzienna troska o 
dalszy rozwój czytelnictwa.

Dyskusję podsumował kierow­
nik Wydziału Propagandy KW 
PZPR Grycendłer. Na tle ogól­
nej sytuacji politycznej uwypuk­
lił rolę kolporterów i listono­
szy, wskazując na ich odpowie­

dzialną i zaszczytną pracę w

walce z ciemnotą i szkodliwą 
propagandą imperialistycznych 
podżegaczy, na rolę listonoszy 
w umacnianiu spójni między 
miastem a wsią. Kolporterzy 
i listonosze to współbudowni- 
czowie Polski socjalistycznej, j 
W pracy swej powinni oni 
zwrócić uwagę na właściwe 
zorganizowanie czytelnictwa. 
Chodzi przecież o to, aby ga­
zety wychowywały nowego, 
świadomego swych zadań czło­
wieka, oddanego sprawie bu­
downictwa socjalistycznego, od 
pornego na zakusy wrogiej 
propagandy.

Na zakończenie ob. Stanislaw 
Andrzejewski odczytał list do Pre 
zydenta Bolesława Bieruta, a dyr. 
Kestenbaum wręczył wyróżniają­
cym się listonoszom i kolporte­
rom dyplomy uznania i cenne na­
grody. (je).

MICJAWfil
Sopel - nieładnie!

Ojcowie miasta Sopotu niezbyt 
troszczą się o jego piękno oraz 
o wygody mieszkańców poza gra 
nicami płatnego molo i płatnej 
plaży.

Przykłady? Wciąż nie zabezpie

100 cennych nagród
rozlosowano pomiędzy oddawców złomu

uczestniköw konkursu MHD
Dyrekcja I Gdańskich Targów 

MHD w Sopocie zorganizowała 
wielki konkurs na zbiórkę ma-

TEATRY
TEATR WIELKI — GDAŃSK —

„Łaska królewska“ — godz. 19. — 
do 22.

STUDIO OPEROWE P.F.B. — GDAŃSK: 
nieczynne.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA:
„Gorące serca“ — godz. 19 do 22. 

TEATR KAMERALNY SOPOT — 
„Zabobonnlk“ — godz. 19.30 do 22,

CYRK NR 3 — Gdynia, ul. Abrahama 
codz. o godz. 19.30, w niedziele o 
godz. 15.30 1 19.30.

Gdyńscy harcerze
goszczę pionierów węgierskich

„Szła dzieweczka do laseczka...“ echa znanej śląskiej piosen­
ki wybiegają daleko przez otwarte okna Młodzieżowego Domu 
Kultury w Gdyni i rzecz nie do uwierzenia... śpiewają ją dzie 
ci węgierskie, gościnnie podejmowane w tym pięknym domu 
przez młodzież Wybrzeża.

czone utwory w chodnikach na 
ul. Rokossowskiego, tolerowanie 
niszczenia wydm nadmorskich i 
jeżdżenia rowerami, motocykla­
mi, a nawet samochodami na 
ścieżkach parkowych, słaba tro­
ska o szalety publiczne itd.

Ostatnio doszedł jeszcze jeden 
taki kwiatek: W parku północ­
nym istnieje kilka mostków dre _^
wnianych wiodących przez stru- | cięce! 
myki sopockie. Dawniej mostxi j 
te posiadały poręcze, od kilku 
lat natomiast źle pojęta oszczęd­
ność skasowała tę prymitywną 
wygodę dla tysięcy spacerowi­
czów. A ostatnio jeden z tych 
mostków całkowicie zbutwiały, 
załamał się, ukazując otwór wiel 
kości sporego wózka dziecięce­
go. Mimo, że upłynęło już wiele 
dni. nikt nie wziął się do grun­
townej naprawy. (ws)

KINA
GDAŃSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Strefa 
zachodnia". (16, 18, 20). 
„ZMP-OWIEC" we Wrzeszczu — 
„Guramlszwili" (16, 18, 20). 
„MARYNARZ" w Nowym Porcie — 
„Pełną parą". (18, 20).
„DELFIN" w Oliwie — „Pani Dery“. 
(17, 19, 21).
„PRZYJAŹŃ" —• „Ostatni etap“ — 
(18, 20).

SOPOT
„BAŁTYK" — „Pod niebem Sycylii" 
(36.30, 18.30, 20.30) .
„POLONIA“ — „Mistrz Alesz", (16, 
18. 20).

GDYNIA
„ATLANTIC" — „Czapajew" (16.30, 
18.30, 20.30).
„GOPLANA" — „Diabelska grań". 
(16, 18, 20).
„WARSZAWA" — „Aa wywiadu“. 
(16, 18, 20).
„PROMIEŃ“ w Chyloni! — „Klęska 
szniega". (18, 20).
„FALA“ na. Grabówku — „Chiński 
cyrk", (18, 20).
„NEPTUN" w Orłowie — „Przybra­
na córka“, (18, 20). 
FOTOPLASTIKON — Gdynia, ulica 
Władysława TV 28. — „Północna A- 

. fryka“'.
Wejherowo —- „Naprzód młodzieży 

świata“
Lębork — „DS-70 nie działa"
Pruszcz —• „Skarb"
Puck — „Przysięga“
Jastarnia — „Nędznicy“ II s.

kulatury, odpadków, metali ko 
torowych, butelek itp.

Konkurs polegał na tym, że u 
czestnik winien był dostarczyć do 
jednego z 11 punktów skupu w 
trójmieście np. 2 kg papieru i 2 
kg szmat, lub 4 szt. butelek li­
trowych czy 8 szt. butelek ćwierć 
litrowych itd., a wypełniony i po 
twierdzony przez odbiorcę kupon 
konkursowy wrzucić do urny. W 
ten sposób wpłynęło do urny o- 
gółem 2.000 kuponów.

W ub. niedzielę w muszli kon­
certowej na molo odbyło się loso naiŁy ÄasiUUBÄJC. 
wanie w obecności przedstawi- j p0(jarze hojnie obdarowali mło- 

1v/rwAT */ra'n nn- dzież węgierską. Wśród artystycz 
nych pamiątek, przekazanych 
miłym gościom, na szczególną 
uwagę zasługiwały 2 modele mo 
torówek, olimpijka, prześlicznie 
haftowane serwetki oraz lalki 
ubrane w krakowskie i rybackie 
stroje.

Spotkaniu przypatrują się sze 
roko otwartymi oczyma córki 
górników z kopalni „Andaluzja1 
‘w Tarnowskich Górach, przeby 
wajace właśnie na koloniach w 
Gdyni. Ich przedstawicielka, 
12-letnia Elfryda Danecka, wi­
tając niecodziennych gości i wrę 
czając im bukiet przepięknych 
róż, uśmiecha się ujmująco. U- 
śmiech ten odbija się od razu 
na 40 twarzyczkach dzieci wę­
gierskich. I budapeszteńska przo 
downica nauki, Genowefa Szu- 
kanszky, serdecznie całując w 
odpowiedzi małą Elfrydę, po­
twierdza słowa, jakie padły przed 
chwilą z ust kierownika MDK 
oh. Turskiego o gorącej przy­
jaźni dwu bratnich narodów: Pol 
ski i Węgier.

Oprowadzani przez harcerzy i 
harcerki pionierzy węgierscy 
zwiedzili kolejno piękne gabine­
ty i sale MDK, podziwiając wy 
konane całkowicie przez mło­
dzież polską modele okrętów i 
hafty kaszubskie. Gościnni gos-

my także udział, zdobywając jak 
najlepsze oceny. (bd)

cieli Prezydium MRN, MHD, no 
tariusza i licznie zebranej publi­
czności.

I nagrodę — radioodbiornik „Mazur“ 
otrzymał ob. Ryszard Janas, pracownik 
Centralnego Zarządu Przemysłu Okrę­
towego. II nagrodę —• rower męski 
„Bałtyk“ uzyskał ob. Wacław March- 
włany, woźny AM w Gdańsku. Trze­
cią nagrodę — buty narciarskie mę­
skie — ob. Irena Golińska z Wrzesz­
cza. IV nagrodę — buty narciarskie 
damskie —- zdobył ob. Jan Grunwald 
z Oliwy. V nagrodę w postaci kupo­
nu wełny sukienkowej wylosowała ob. 
Krystyna Łukowska, laborantka z So­
potu.

Ogółem wylosowano 100 nagród, jak 
piłki nożne, do siatkówki itd.

Na marginesie należy zazna­
czyć, że targi gdańskie MHD w 
Sopocie trwać będą do 3 sierpnia 
włącznie. Dyrekcja MHD prosi, 
by wszyscy zwycięzcy konkursu 
zgłosili się po odbiór nagród.

(mel.).

monijnfe. Drobiazg ten nazywa 
się: łyżka dziecięca. W rozmia­
rze jest ona nieco większa, niż 
łyżeczka do herbaty, a mniejsza 
od normalnej łyżki stołowej.

Takich więc łyżek dziecięcych 
nie ma ani w PDT, ani w MHD, 
ani w PSS itp. Może nawet ist­
nieje pewien ich zapas w Cent­
rali Jubilerskiej ,lecz na codzień 
nie wszyscy rodzice kupują łyż­
ki ze srebra, tym bardziej, że 
aluminiowe lub niklowane od­
dają te same usługi.

Pamiętajmy o naszych dzie­
ciach. Zaplanujmy i wyprodukuj 
my więc dla nich te estetyczne, 
hig/eniczne i tanie łyżki dzie-

(ws)

A nasze dzieci?
W uspołecznionych sklepach 

Wybrzeża brak pewnego drobiaz 
gu, bez którego jednak życie ro­
dzinne nie potrafi się nłożyć har

Znika szpetna ruina
Od kilku dni ZB 2 ZBM zaczął 

roboty przy burzeniu starego 
Domu Towarowego w Gdańsku 
przy ul. Kołodziejskiej. Co chwila 
słychać huk osuwających się sta­
rych murów. Zatrudnieni robot­
nicy, chcąc zaoszczędzić drzewo 
potrzebne do stemplowania sto­
sowanego przy rozbiórce domów, 
zwalają dom przy pomocy lin. W 
tym roku przygotuje się teren pod 
nowy dom.

U junaków z Kamiennego Potoku
Słoneczne upalne lipcowe popołudnie Roboty P«y J*as_y_p"

kolei elektrycznej między Sopotem a Orłowem idą pełną parą. Tu pta- 
cuie 18 brygada ŚP Młodzi, opaleni, roześmiani chłopcy zrzucają z 
wagonów tłuczone kamienie, inni sypią je na nasyp i układają pod­
kłady iszczę inni przysypńją je piaskiem i umocowywują szyny. 
I tak metr po metrze rośnie w oczach, wydłuża się nowa lima ko e 
elektrycznej.
Stanisław Olko — jeden z pier 

wszrych ukończył ładunek kamie­
ni z wagonu. Ociera ręką spoco­
ne czoło i mówi:

Strasznie gorąco, zaraz po 
pracy pójdę nad morze, aby po­
rządnie się wykąpać i ochłodzić.

Olko jest ZMP-owcem. Pocho­
dzi ze wsi z woj. lubelskiego. Po 
zakończeniu turnusu ma zamiar 
iść do szkoły oficerskiej.

— Żal mi będzie rozstać się z 
SP. Zżyłem się z chłopcami.

— Tak — przytakuje Józef 
Chorbot, jeden z licznych tu przo 
downików pracy. — Życie w bry 
gadzie jest wesołe i urozmaico­
ne. O nic nie potrzebujemy się 
troszczyć. Jedzenie jest bardzo 
dobre, ubranie też dostajemy, a 
oprócz tego bardzo dobrze zara­
biamy, bo około 400 zł miesięcz­
nie.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

tel. 4-10-00 — Grunwaldzka 2- 
Pogotowie Dziecięce przy Centralnej 

Wojewódzkiej Poradni Ochrony Ma­
cierzyństwa i Zdrowia Dziecka Gd.- 
Wrzeszcz. Konarskiego 1 — czynne 
codziennie od godz. 18 do godz. 21 
z Wyjątkiem niedziel i świąt.

APTEKI
od dnia 26. 7. do 1. 8.

Gdnósk, ul Łąkowa 16 
Gdańsk - Nowy Port, ul. Na Zaspy 

30 a — stały dyżur 
Gdańsk - Orunia, ul. Jedn, Robotni­

czej 111 — stały dyżur 
Wrzeszcz, Plac Wybickiego 18 
Oljwa, ul. Leśna 1 
Sooot. ul Stalina 791 
Orłowo, ul. Bob. Stalingradu 66 — 

stałv dyżur
Gdynia, ul. świętojańska 122 
Gdynia - Grabówek, ul. Morska 137 — 

stały dyżur

WYSTAWY
Wystawa amatorów plastyków Zw. 

Zaw Pracowników żeglugi otwarta w 
lokalu przy ul. Rokossowskiego 29 w 
Sonoeie codziennie od godz. 8 do 18.

Wystawa obrazów Stanisława Ka- 
mockiego pt. „Krajobraz ziemi kra­
kowskiej i Podhala" otwarta w pa­
wilonach przy molo. w Sopocie w go* 
dżinach od 10 do 20.

Ogólnopolska wystawa fotografiki 
Polskiego Zw, Fotografików otwarta 
codziennie od godz. 10 do 20 w pa­
wilonach przy molo w Sopocie.

Wstęp na wszystkie wystawy bez­
płatny.

— Piękny jest wasz dom 
— mówił z podziwem 15-let- 
n; Węgier, przodownik nau­
ki Józef Bolder. — Teraz 
wszystkie dzieci demokratycz 
nych krajów mają piękne do 
my kultury i wiele przyjem­
ności, dawniej niedostępnych 
dla dzieci robotników czy 
górników. Choćby nasza wy­
cieczka po Polsce.

— Musimy zachować stały 
kontakt ze sobą — mówiła 
delegatka na zlot i .przodow­
nica nauki szkoły nr 7 na Gra­
bówku. Antkowiakówna — łą­
czy nas bowiem wspólna spra­
wa. Jest nią walka o szczęście 
całej ludzkości, walka o pokój, 
w której my, młodzież, bierze-

fłobert rłflaviin 7 *

v /Hisja
kapitana liCinta

—.: Niewątpliwie — zauważył z rezerwą Miller. Był za­
dowolony. i* rozmowa zeszła na inne tory. ^ > . .

—Aby przeprowadzić reedukację ludności, należy niełuedy 
uciekać sie do środków energicznych.

— Rząd Stanów Zjednoczonych pozostawia rządowi koreań­
skiemu oełną inicjatywę na tym polu.

— Tak, lecz nie wystarczy wyeliminować ze społeczeństwa 
bandytów ich rodziny i tych 'wszystkich, którzy z nimi sympa­
tyzują. Jest rzeczą niezbędną, aby nadać tej akcji jak najwięcej
rozgłosu. . .

— Władze amerykańskie nigdy się temu nie sprzeciwiały.
—Lecz życzą sobie, aby egzekucje odbywały się niemal po- 

kryjomu. . , . . s t
Miller zastanawiał sie chwilę, zanim odpowiedział:
— Władze amerykańskie nie życzą sobie aby .wypadki w Ko­

rei wywołały wrogie nastawienie światowej opinii publicznej. V» 
Anglii, a ostatnio w Ameryce, dzienniki publikują reportaże „o 
nieludzkich masakrach ludności“.

— Autorami tych korespondencji są z pewnością osoby, które 
nie widziały nigdy przedtem skutków masowych operacji nowo­
czesnego lotnictwa bojowego — zauważył Li.

— Korespandenci podają wyraźnie, że chodzi tu o masowe 
egzekucje publiczne.

— Są to zatem ludzie, którzy nie zdają sobie sprawy z tego, 
jakich metod należy używać, aby ludność Korei została wychowa­
na na nowo, A jak się pan na to zapatruje, pułkowniku?

— Jestem zdania, że rząd koreański sam powinien wybrać 
właściwą metodę.

— Rząd koreański podtrzymuje swą opinię,iż jest rzeczą nie­
zbędna karać winnych przykładnie i kary wykonywać publicznie, 
aby jak najszybciej przestawić mentalność społeczeństwa na nowe 
tory

— Rząd ameryką**« nie będzie się temu sprzeciwiał.

przez kolegów opowiada swe wra 
żenią ze Zlotu.

— 3 dni pobytu w Warszawie 
upłynęły, jak jedna chwila. Po­
zostaną mi na zawsze w pamię­
ci. Byłem w Warszawie zaraz po 
zakończeniu wojny. A dziś nie 
mogłem jej poznać. Wprost uwie 
rzyć trudno, że w tak krótkim 
czasie można było tyle zbudo­
wać.

Oglądamy pamiątki, jakie przy 
wiózł z Warszawy: książki, _ oz­
dobne chustki i liczne zdjęcia.

Niecierpliwi pacjenci
Wstępujemy do iżby chorych. 

Chorych jest tylko czterech. Lek 
kie przeziębienie względnie ma­
łe obrażenie, czy stłuczenie — to 
wszystko. Opiekę nad chorymi 
powierzono junaczce Eulalii Sczę 
śniak. Codziennie przybywa tu z 
wizytą lekarz. Na stolikach leżą

Po pewrecie ze Zlotu
Zbliża się godzina 15.45. Juna­

cy kończą pracę. Uformowani w 
czwórki ze śpiewem wracają do 
obozu, który mieści się w po­
bliżu toru na wzgórzu. Z jednej 
strony otacza go las, z drugiej 
rozciąga się morze. Tadeusz An­
drychowski, przewodniczący Za 
rzedli Brygadowego ZMP, opro 
wadza nas wśród labiryntu na­
miotów, Wszędzie panuje ideal­
na czystość. W kilku namiotach 
widzimy odpoczywających juna­
ków.

Dowódca I kompanii Tadeusz 
Gsiut, kilkakrotny przodownik, 
odznaczony srebrnym medalem 
przodownika pracy,

— Nie mogę już usiedzieć, tak 
nudno mi bez roboty. Jestem już 
zupełnie zdrowy, a ciągle jeszcze 
mnie tu trzymają.

Pocieszamy go, że aa pewno 
wkrótce będzie znów pracował z 
junakami i idziemy dalej.

Sport cieszy sio powodzeniem
Na boisku sportowym kilku 

chłopców gra w siatkówkę.
Tak jest codziennie — mó­

wi Andrychowski. — Junacy ko­
chają się w sporcie, toteż XV 
Olimpiada jest stałym tematem 
rozmów. Od jednego z namiotów 
dolatują nas dźwięki akordeonu 
i śpiewu.

— Mamy tu zespół muzyczny 
_ chór rewelersów. Bardzo czę­
sto urządzamy zabawy, na które 
zapraszamy junaczki ze 105 bry­
gady, stacjonującej w pobliżu — 
wyjaśnia Andrychowski.

W pobliżu znajduje się świet­
lica, bogato zaopatrzona w książ 
ki, czasopisma i gry stołowe. Co 
tydzień do obozu przyjeżdża ki­
no objazdowe. Wesoło i gwarno

książki, gazety, różne czasopis-1 jest u junaków 18 brygady, bu- 
ma ' ” dujących mieszkańcom trojmia-

Lucjan Grzeszczyk nerwowo sta tak upragnioną kolej elek- 
przerzuca kartki książki. ,tryczną. ______ *3 '

SŁOWACH
BANKOWCY WYBRZEŻA POMAGAJĄ WSI GDAŃSKIEJ W PRA­

CACH ROLNYCH * SUKCES KONCERTÓW POPULARNYCH „ARTO- 
SU“ W SOPOCIE * WYSTAWA PREHISTORYCZNA ZIEMI LĘBOR­
SKIEJ W LĘBORKU * WYSTĘP ZESPOŁU PIEŚNI I TAŃCA MAR. WOJ. 
W GDYNI.

-------------- Wśród grupy pracowników Narodo-
otoczony iwego Banku Polskiego oraz Banku In-

—. Dziękuję panu pułkownikowi i za to zapewnienie — rzekł 
Li, wstając na znak zakończenia audiencji. Żegnając pułkownika, 
dodał:

—- Korespondenci, którzy opisują w tak nieprzychylny sposób 
masowe egzekucje, znają nasz kraj bardzo mało.. Alarmują oni 
również opinię świata doniesieniami o nędzy, w jakiej żyje nasz 
naród, a przecież przyczyny nędzy są jasne — do nich należy w 
pierwszym rzędzie zbytnie przeludnienie ktaju.

Miller milczał, zaskoczony cynizmem starca. Przeszedł potem 
do salonu, w którym czekała na niego reszta delegacji, a po drodze 
pomyślał:

— Być może. że w taki właśnie sposób trzeba postępować, 
kiedy się jest głową państwa.

NAPAD NA SKŁAD ŻYWNOŚCI
Dowódca patrolu policyjnego nie zastanawiał się nawet nad 

możliwością zatrzymania ogromnego tłumu ludzi, który wynurzył 
się z głębi ulicy. Tylko wpatrywał się weń przerażonymi oczami. 
Z początku dochodził z daleka odgłos wielu stóp, uderzających 
o bruk i głuchy pomruk. Później pomruk stał się wyraźny, po­
tężniał z każdą chwila. Rozróżnić już było można skandowane je­
dno słowo: chleba, Chleba...

Gdy ciemny, falujący tłum zbliżył się na odlegołść kilkuset 
metrów od stojącego nieruchomo patrolu, sierżant zwrócił się ostro 
do swoich ludzi.

— Nie powinni chodzić teraz po ulicy, już jest po godzinie po­
licyjnej!

Żołnierze nie rozumieli, dlaczego dowódca ma do mch pre­
tensję i byli jeszcze bardziej przestraszeni niż sierżant.

— Krzyczą, że są głodni — mruknął jeden z policjantów.
— Tak, ale nie mogą znajdować się na ulicy po godzinie po- 

licjrjnej — powtórzył uparcie dowódca, wpatrując się w prący 
naprzód tłum. Można już było rozróżnić poszczególne sylwetki 
ludzkie Szli mężczyźni i kobiety, starcy i dzieci. Pochód zajmo­
wał całą szerokość ulic?, a z przecznic wysypywały się dalsze 
grupy ludzi, które włączały się w pochód.

—• Mamy rozkaz strzelać — rzekł niepewnym głosem sierżant.
— Przecież ich są tysiące — zauważył nieśmiało jeden z żoł­

nierzy i odwrócił się. Po chwili również i inni poszli, jego śla­
dem, Cofali się spiesznym krokiem, a kiedy byli już za rogiem, 
wszyscy puścili się biegiem. Tłum parł naprzód.

(Ciąg dalszy nastąpi)

westycyjnego w Gdańsku, która w dniu 
29 bm. w ramach sojuszu miasta ze 
wsią, udała się do zespołu PGR Ru- 
socin, aby pomóc przy pieleniu bura­
ków, znajdowali się również i dyrek­
torzy tych instytucji, ob. ob. Drewek, 
Musiał i inni.

Sprawna organizacja ze strony pra­
cowników PGR-u, przyczyniła się wy­
datnie do owocnej pracy bankowców, 
którzy ochoczo pracowali w polu, a po 
zakończeniu roboty, przy muzyce i 
śpiewie nawiązali bliższy, serdeczny 
kontakt z miejscową ludnością.

Na wyróżnienie w tej akcji zasłu­
gują ob. ob. Kegler, Adamowicz oraz 
wielu innych, którzy nie szczędzili wy 
siłku, aby pomóc gospodarzom w pra­
cy.

* * *
Koncerty z cyklu „Sylwetki kompo­

zytorów", organizowane przez „Artos“, 
cieszą się dużym powodzeniem, gdyż 
zapoznają szeroki ogół z twórczością 
kompozytorów różnych epok.

Ostatni koncert, który odbył się w 
auli Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Sopocie, poświęcony był Franciszkowi 
Schubertowi i Robertowi Schumanno­
wi — piewcom muzyki romantycznej.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku or­
ganizuje wielką wystawę prehistorycz­
ną, obrazującą dzieje ziemi lęborskiej. 
Wystawa ta zostanie otwarta w naj­
bliższą niedzielę, dn. 3 sierpnia w Pań 
stwowym Muzeum w Lęborku.

Organizacja tej wystawy została po­
wierzona kustoszowi Muzeum Pomor­
skiego, mgr Irmie Kucharskiej.

# * *
Organizatorzy koncertu, na którym 

miał wystąpić Zespół Pieśni i Tańca 
Mar. Woj. w Gdyni, przepraszają pu­
bliczność gdyńską za zawód.

Zawiadamiają oni jednocześnie, że 
Zespół Pieśni i Tańca Mar. Woj. w 
Gdyni przybył już ze Zlotu i tym ra­
zem na pewno wystąpi w swym inte­
resującym programie w świetlicy 
MPRB, przy ul. Traugutta 9/11 w dniu 
1. 8. br. o godz. 19.
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prowadzany Jest obecnie w butelkach
------------------- ćwierćlitrowych, a tylko w małej iio-
.. , , ści w butelkach półlitrowych. Kierow-Aby -udogodnić chłopom dosta- njcywbarów zostaii pouczeni, że nale-

Szkodlitue niedbalsti.no
Wę mleka, otwarto w czerwcu 
br. zlewnię mleka w Pleniewie. 
Chłopi przyjęli uruchomienie zle 
wni z zadowoleniem. Niestety, 
przy pierwszej wypłacie okazało 
się, że lista jest sporządzona 
niedbale, niektórzy otrzymali 
więcej niż im się należało, inni 
zri mniej. Pocieszano się, że przy 
n^-itępnej wypłacie błędy te bę­
dą naprawione. Tymczasem do 
starych błędów doszły nowe, 
bo nowa lista była także źle spo­
rządzona.

Niedbalstwo w tych sprawach 
jest karygodne, bo godzi w spój­
nię między miastem i wsią. O- 
czekujemy od Powiatowych Za­
kładów Mleczarskich w Róży- 
nach i ich filii w Cedrach prze­
prowadzenia dochodzenia i uka­
rania winnych niedbalstwa. Red.
W INNYCH LISTACH*.
W MNIEJSZYCH BUTELKACH

nicy barów zostaii pouczeni, że nale 
ży wykazywać większą, troskę o za­
spokojenie życzeń klientów.
DROBNE ZWYCIĘSTWO NAD 
BIUROKRACJA

W odpowiedzi na notatkę pt. „Nie­
prawdopodobne, a jednak prawdziwe" 
Oddział Eksploatacyjny PKP w Gdyni 
zarządził honorowanie biletów strefo­
wych przez personel stacyjny 1 druży­
ny konduktorskie w tych wypadkach, 
gdy podróżny przejdzie do innego po­
ciągu (z elektrycznego do parowego), 
którym może wcześniej dojechać do 
stacji przeznaczenia.
NIEPOROZUMIENIE

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji w Gdyni, w odpo­
wiedzi na notatkę pt. „Trzeba kontro 
lować pracę", stwierdza, że ul. Sam­
bora posiada wpusty uliczne, których 
czyszczenie jest obowiązkiem MPWiK. 
Niezależnie od tego na parceli nr 78 
znajduje się poza terenem ulicznym 
studzienka zbiorcza na wody deszczo­
we i drenowe, połączona z kanałem 
ulicznym, której czyszczenie nie nale­
ży do obowiązków MPWiK.

Sprawa z ob. Jankowską polegała na 
nieporozumieniu, ponieważ oczyszczo

Na skutek naszej notatki kefir roz- no wpusty uliczne, a ob. Jankowskiej

chodziło o studzienkę. Mimo, że nie 
należało to do obowiązków MPWiK, 
pouczono wszystkich pracowników, aby 
na przyszłość wszelkie reklamacje in­
teresantów były szczegółowo badane.
GODZINY OTWARCIA SKLEPÓW 
GROMADZKICH.

W związku z notatką pt. „Sklep 
zamknięty z powodu wyjazdu kierow­
nika" PZGS w Wejherowie udzielił na 
p;any kierownikom sklepów GS w 
Smolnie i Stawutowie za zamykanie 
sklepów w godzinach przeznaczonych 
na otwarcie. Równocześnie polecono, 
by kierownicy sklepów załatwiali 
wszelkie sprawy związane z działalno­
ścią skleuów poza godzinami otwar­
cia Na s*ezon letni ustalono następu­
jące godziny otwarcia sklepów gro­
madzkich: 6—9, 12—14 i 18—21.
ZABEZPIECZYĆ WYKOPY

Przy ul. Grunwaldzkiej na rogu 
Barlickiego znajdują się niezabezpie­
czone wykopy pod budowę. Obok 
mieści się szkoła podstawowa i dzieci 
tej szkoły bawią się przeskakiwaniem 
nad dołami. Ze względu na bezpie­
czeństwo dzieci należałoby te doły 
zabezpieczyć.

BĘDĄ ZESZYTY 
DLA STUDENTÓW

Na notatkę pt. „Zeszyty dla stu­
dentów" Centrala Handlowa Przemy­

słu Papierniczego — Biuro Wojewódz 
kie w Gdańsku wyjaśnia:

żądane zeszyty formatu A4 z pa­
pieru czystego gładkiego nie były pro 
dukowane przez Zakłady Papiernicze 
z powodu braku zapotrzebowania. Je­
dnakże na obecny sezon szkolny 
1952/5.3 będą w sprzedaży na naszym 
tcfBiiiß

W związku z notatkami pt. „Wi­
dokówki z Sopotu można kupić we 
Wrzeszczu“ oraz „Na czym pisać po­
danie" — Centrala stwierdza:

Hurtownia nr 27 w Gdyni przy ul. 
Partyzantów 39, która rozdziela wi­
dokówki dla sklepów papierniczych 
MBD 1 stoisk „Ruchu" W Sopocie, 
posiada dostateczną ilość widokówek 
0 trójmiasta. Jeżeli któryś ze sklepów 
papierniczych w Sopocie widokówek 
tych nie posiadał w sprzedaży, było
to wyłącznie winą kierowników skle­
pów. . . ,Papieru kancelaryjnego w maju i 
czerwcu Centrala nie otrzymała w do 
statecznej ilości, mimo to Hurtownia 
Nr 7 w" Gdańsku w miarę dostawy
rozprowadzała papier kancelaryjny do 
sklepów papierniczych MHD w El­
blągu.

X na
OBSERWATORIUM

»Słowo« obelg® wywiadu

Książeczka PKO — 
przyjacielem cztowieka pracy

Nie jest rzeczą przypadku, źe 
w tym samym czasie, gdy policja 
francuska dokonała napadu na 
redakcją jedynego demokratyczne 
go dziennika polskiego w Europie 
zachodniej, Gazety Polskiej“ u; 
Paryżu, gdy uwięziono i deporto­
wano na Korsykę jej redo.ktora na 
czelnego — w stolicy Franc ji uka­
zał się pierioszy numer gadzinów- 
ki, noszącej tytuł „Słowo Polskie“ 

W istocie rzeczy, ten organ 
andersowskiej bandy jest nie tyle 
„słowem polskim, ile „słowem im­
perialistycznego wywiadu“. Można 
to niezbicie ustalić na podstawie 
rewelacji prasy... mikołajczykow- 
skiej.

O to w pierwszym numerze 
„Słowo Polskie“, aby zamydlić 
oczy swym ewentualnym czytel­
nikom, zamieściło dywersyjną no­
tatkę. mającą wskazywać na 
rzekome źródło swych funduszów. 
Napisano więc takie oto „podzię­
kowanie“:

„Dziękujemy Polonii 
amerykańskiej. Każdy

1© zwycięstw Zabłockloyo
toruje szablistom tlrog? do półfinału olimpijskiego

We wtorek rozpoczął się drużynowy turniej szermierczy w 
szabli. Nasza drużyna zakwalifikowała się do drugiej run y a 
po dalszych walkach weszła do półfinału. W H rundzie Polska 
znalazła się w jednej grupie z Belgią i Egiptem. Polacy wygrali 
z Egiptem 10:6, a Belgowie pokonali Egipt 9:5,
-r. nAifinału wos/lv WiochV celu* Polak skutecznie parował ata- Do ponmafU wesziy wiocny, przeciwnłka( sam przechodząc czę

sto do ataku.
Sędziowie punktowi: Gilardi (Wł.),

Gościański mimo porażki trzymał 
się dzielnie: wykazał wiele ambicji,
starając się prowadzić otwartą walkę, 
a w zwarciu udało mu się nawet ulo 
kować kilka haków w żołądek Soczi- 
kasa.

'Anglia, Węgry, Austria, USA, 
Francja, Polska, Belgia. W II run 
dzie wyeliminowane zostały m. 
in. drużyny ZSRR i Rumunii.

Półfinały rozegrane zostaną w 
dwóch grupach, z których po 
dwie drużyny wchodzą do finału. 
Polska wylosowała bardzo silną 
grupę razem z Włochami, USA 
i Anglią, w II grupie — walczą: 
Węgry, Austria, Francja i Belgia.

W pierwszym dniu turnieju 
drużyn ; nasza zaprezentowała się 
bardzo dobrze. Zespół jest dobrze 
przygotowany technicznie, mło­
dzi nasi szermierze walczyli z 
wielką ambicją i dynamiką. Je­
dynie w pierwszym meczu z Ru­
munią (8:8) Polacy walczyli ner­
wowo, co obniżyło ich poziom. 
Najlepszym naszym zawodnikiem 
był młodziutki Zabłocki, który 
stoczył w pierwszym dniu tur­
nieju 10 walk, nie przegrywa­
jąc ani jednej.

Devina (Ir!.)," i Afifi (Egipt) popeł- 
nili niewątpliwie omyłkę, która cał 
kowicie ich zdyskredytowała. Wer­
dykt był zresztą niejednogłośny, bo 
Włoch przyznał zwycięstwo Polako­
wi.

CHYCHŁA w półśrednlej spotkał 
się w rewanżowej walce za mistrzo­
stwa w Mediolanie z Belgiem Wouter 
sem. Belg zmężniał od ubiegłego ro­
ku, a ciosy jego nabrały dynamiki.

Chychła prowadził walke przez dwie 
rundy bardzo dobrze taktycznie, 
dystansu, bijąc podwójne proste 
obu rąk. Belg miał lekką przewagę 

zwarciu, ale Polak uwalniał się 
szybko i zawsze wychodził z ciosem.

W drugim starciu Wouters atako 
wał chaotycznie, co Chychła wyko 
rzystywał, lokując celne kontry. W 
ostatnim starciu obaj przeciwnicy by 
li zmęczeni. Chychła przeszedł wów 
czas do półdystansu, paraliżując ru­
chy Belga, który nie potrafił zrobić 
użytku z długich rąk.

Zwycięstwo Chychły było jedno­
głośne. Polak wygrał tak samo pew 
nie jak w Mediolanie na mistrzost­
wach Europy, wydaje się jednak 
nie jest on w najlepszej kondycji, 
gdyż w 3 rundzie wyraźnie zwolnił 
tempo.

Krótko trwała walka Soczikasa 
GOŚCIANSKIM. Pięściarz radziecki 
wyższy i silniejszy fizycznie od swego 
przeciwnika, kilku lewymi prostymi 
(obaj bokserzy walczyli z odwrotnej 
pozycji) wyrobił sobie przewagę. Pod

Sędziowie krzywdzą Nowarą
We wtorek mieliśmy pierwszą z nie 

przyjemnych niespodzianek w olim­
pijskim turnieju pięściarskim. Po 
walce Mohammad Khan (Pakistan) 
z NOWARA byliśmy przekonani, że 
walkę wygrał Polak, tymczasem nie --
oczekiwanie kolegium sędziów wsrod i koniec I rundy Gośoauski otrzymał 
gwizdów widowni przyznało zwycie potężny sierp w szczękę, no którym
stwo Pakistańczykowi. Jeszcze raz o 
kazało się, że w turniejach bardziej 
ceni się atak, choćby nawet chaotycz 
ny niż najbardziej skuteczną obronę.

Zupełnie surowy pięściarz pakfstań 
Ski bił szerokimi swingami, z których 
przez 3 rundy ani jeden nie osiągnął

został zamroczony. W II rundzie 
Soczikas trafia czystymi, prawymi 
prostymi w szczękę Polaka i wreszcie 
Gościański został wyliczony na stoją­
co do „8“. po czym sędzia przerwał 
walkę wskutek nierównych sił przeciw 
ników.

Raid motocyklowy do Poznania
na Grand Prix Polski

W niedzielę 3 sierpnia br. od­
będzie się w Poznaniu w kon­
kurencji międzynarodowej wy­
ścig motocyklowy o Grand-Prix

Rekordowe zainteresowanie 
wyścigami motocyklowym!
Uliczne wyścigi motocyklowe, 

organizowane w Gdańsku przez 
redakcję „Dziennika Bałtyckiego“ 
cieszyły się olbrzymim zaintere­
sowaniem.

Tłumy widzów zaległy szczel­
nie całą trasę. Nie tylko na chod­
nikach byli widzowie. Ludzie sta­
li w oknach i na dachach znaj­
dujących się wzdłuż trasy do­
mów. Byli nawet tacy „amato­
rzy“, jak ci na zdjęciu obok, któ­
rzy na wysokich słupach telegra­
ficznych znaleźli dobry punkt ob­
serwacji.

Na zdjęciu niżej: start maszyn 
w kategorii 350 ccm.

sssmss

Polski. W związku z powyższym 
Polski Związek Motorowy od­
dział gdański, wraz z sekcją mo­
torową Kolejarza ZPGG w Gdy­
ni, organizują nocno-dzienny rajd 
motocyklowy z Gdańska do Poz­
nania.

Start nastąpi w piątek 1 sierp­
nia o godz. 17 ze Skweru Ko­
ściuszki w Gdyni. Zawodnicy 
przybędą w późnych godzinach 
wieczornych nad jezioro w oko­
licy Wągrowna, gdzie będą mieli 
zadanie odszukania meldunków z 
własnymi numerami. Przyjazd do 
Poznania w sobotę o godz.. 12. 
Za wcześniejszy lub późniejszy 
przyjazd policzone będą punkty 
karne. Dla uczestników imprezy 
przewidziano nagrody.

Zgłoszenia do raidu przyjmuje 
PZ Mot. — Gdynia 3 Maja 20, 
tel. 30-08. * * *

Chcąc udostępnić szerokim rze­
szom miłośników sportu motoro­
wego na Wybrzeżu obejrzenie wy 
ścigo w o Grand - Prix Polski, od­
dział gdański PZ Mot. organizu­
je pociąg popularny do Poznania. 
Informacje i zgłoszenia przyjmu­
je PZ Mot. — Gdynia 3 Maja 20, 
tel. 30-08, tylko w ciągu dnia dzi 
siejszego.

Dalsze zwycięstwa 
koszykarzy w Chinach

Koszykarze polscy rozegrali 28 
bra. spotkanie z robotniczą re- 
nresentacią Szanghaju. Mecz za­
kończył się zwycięstwem druży­
ny polskiej 78:60.

Koszykarki spotkały się 29 bm. 
z reprezentacją akademicką Szan 
ghaju, wygrywając 69:40.

wie. że stworzenie pisma 
codziennego wymaga poko­
nania ogromnych trudno­
ści, zwłaszcza natury finanso- 
uiej. Przedewszystkim pospie­
szył nam z pomocą Kongres 
Polonii Amerykańskiej z preze 
sem Karolem Rozmarkiem na 
czele“.

P. Rozmarek poczuł się dotknie 
ty tym „podziękowaniem“. I na­
tychmiast sorostoiooĄ fałszywą 
wiadomość. Rzekom.y „szlachei- 
ny ofiarodawca„wstydzi się 
jakichkolwiek kontaktów z an- 
dersowskim szmatławcem.

Tak więc na łam,ach mikoła je zy 
kowskiego „Narodowca“ w dniu 
25 czerwca, czytaliśmy:

„P. Rozmarek oświadczył, ze 
nie dał ani centa na nowe pis­
mo polskie we Francji, o co— 
jak mówił — zachodził do nie­
go p. Sojka, uchodzący to ko­
łach Polonii w Ameryce za 
męża zaufania obcego wywia 
du i otrzymujący z tego źródła 
poważne środki“.

Tak więc gadzinówka mikołaj- 
czykowska sypie gadzinówkę an- 
dersowską. Mężowie zaufania roz 
nyćh „obcych wywiadów“ gryzą 
się nawzajem. Brać emigrancka, 
warcząc i ujadając na siebie, wa* 
czy o kości niezgody, rzucone im 
z trumanowskiego funduszu dy-
wersyjno-szpiegowskiego.

Pan Rozmarek omylił się tylno, 
nazywając wywiad, któremu słu­
ży ów pan Sojka, „obcym“. Agen 
tury szpiegowskie tego czy inne­
go państwa imperialistycznego 
nie są „obcymi“ ani dla pana Roz 
marka, ani dla pana Sojki, ani dla 
Andersa.

Andersowi nie udał się więc 
prasouty „biały kon“, na którego 
grzbiecie usiłował wj^chac w 
sfery emigracji polskiej, we Frań 
cii. Prasowy „biały koń“ został 
pierwszego dnia zdemaskowany, 
jako „koń trojański“ szpiegow­
skiej agentury. I to zdemaskowa­
ny przez mikołajeżyków skich 
przyjaciół, którzy znają się na
rzeCZV■ GROT
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7.20 — Muzyka. 7.50 — Stan 
pogody 7.55 — Wład. 8.00 — Utwory 
Franciszka Liszta. 8.20 — ®erJl3
CZRM dla rybaków. 8.30 — Aud. dla 
obozów 1 kolonii letnich. 11-35 “
Komunikaty i muzyka. 1145 
Głos mają kobloty. 12.04 — Dziennik.
12.15 — Muzyka rozr. 12.30 —• Aud. 
dla wsi. 12.45 — Na swojską nutę.
13.15 — Komunikat PIHM. 13.16 —-
Muzyka. 13.20 — Koncert mandoli- 
nistów. 14.00 — Dziennik. 14.15 —
Pieśni komp. polskich, 14.30 —• Kon­
cert rozr. 15.09 — Komunikat o sta­
nie wód. 15.10 — Opowieści sporto­
we, ode.’ pow. Promińskiego. 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 16.00 — Utwory for­
tepianowe w wyk. Stanisława Stanie­
wicza. 16.20 — Muzyka symf. 16.50 — 
Aud. dla kobiet „śladami Proletaria­
tu" (70 rocznica powstania Proletarla 
tu). 17.00 — Wiad. 17.15 — Tadeusz 
Sygietyński „Szkice Mazowieckie". 
17.40 — Muzyka. 18.00 — Utwory
wiolonczelowe. 18.20 — Dla każdego 
coś miłego. 18.50 — Statek baza, rep. 
19.00 — Piosenki włoskie. 19.15 —
Przegląd Wydarzeń. 19.30 — Muzyka 
i akt. 20.00 — Aud. słowno-muzycz­
na 20.20 — Muzyka czeska. 20.58 — 
Komunikat PIHM. 20.58 — Stan po­
gody. 21.00 — Dziennik. 21.26 —
Wiad. sportowe. 21.30 — Muzyka tan. 
21.45 — Odp. Fali 49. 21.55 — Muzy­
ka. 22.00 — Rep. z Olimpiady w Hel 
sinkach. 22.30 — Polska muzvka ka 
meralna. 23.00 — Ryszard Strauss.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Księgowego na dobrych warunkach poszukuje 
Spółdzielnia Inwalidów Dobrobyt Wejherowo. 
Waryńskiego 1. 991-K

Głównego księgowego przyjmie od zaraz Robot­
nicza Spółdzielnia Pracy Szewsko-Cholewkarska 
Gdańsk-Wrzeszcz, Słowackiego 14 tel, 411-29. 
Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane.

987-K

Głównego księgowego, księgowego dekrecistę, 
księgowego zaangażujemy od zaraz. Zgłoszenia 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Jajczarsko-Dro- 
biarskie Sekcja Kadr, Wrzeszcz, Grunwaldzka 
jgY 988-K

Kierownika organizacji zatrudnienia i płac, kie­
rownika księgowości, 1 referenta handlowego 
branży odzieżowej, 1 referenta handlowego 
branży warzywniczej, 1 kierownika produkcji, 
1 kierownika sklepu spożywczego oraz 4 czelad­
ników piekarskich do prac sezonowych — po­
szukuje Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicz­
nego w Wejherowie. Uposażenia wg układu 
zbiorowego. Zgłoszenia w Dziale Personalnym 
Rynek 8.

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAĆ

SPRZEDAM sypialnię no­
woczesną, Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdańsk pod „Zło­
ta brzoza“. 2762-G

KULTURALNE bezdzietne 
małżeństwo poszukuje po­
koju z używalnością kuch­
ni. Wrzeszcz, Roosevelta 
74 Łaski. 2761-G

KUPNO

VPONY 17 x 450 nowe lub 
używane kupimy. Gdynia, 
świętojańska 87, tel. 55-58 
Galanteria. 2517-G

LOKALE

Kalkulatora warsztatowego, meehaniczno-kon- 
strukcy.inego, inżyniera - mechanika na stano­
wisko kierownika działu produkcji warsztato­
wej, zaopatrzeniowca na stanowisko inspektora 
zakupów technicznych, 10 tokarzy do prac na 
miejscu oraz ślusarzy i przyuczonych do prac 
na miejscu i na wyjazd na delegację zatrudni 
Przedsiębiorstwo Budowy Urządzeń Chłodni­
czych i Mechanizacji Rybołówstwa Morskiego w 
Gchmi, ul. Waszyngtona 34, III piętro, pokój 
nr 6, 993-K

3 POKOJE z kuchnią wy­
godami, słoneczne w cen­
trum Gdyni zamienię na 
podobne 4—5 pokojowe. 
Zgłoszenia tel. 47-02.

2530-G

POTRZEBNA samodzielna 
gosposia. Gdynia, Ujej­
skiego 33 m. 8, Wzgórze Fo 
cha, Gołębski. 922-K

POTRZEBNA pomoc domo 
wa Zakład Krawiecki 
sklep Sopot, Stalina 746.

749-P

POSZUKUJE uczciwej pra 
cownicy domowej na kilka 
godzin dziennie. Sopot Wy 
bickiego 26 rano. 747-P

LEKARKA poszukuje do 
małej rodziny pomocy do 
mowel. Zgłosznia Wrzeszcz. 
Ul. Ku.bacza 17/2. 743-P

POTRZEBNY czeladnik ple 
karski od zaraz. Czyż Jan 
Stare Pole, pow. Malbork.

742-P

ZGUBIONO kartę meldun 1 ZGUBIONO kartę meldun­
kową, odcinek zdania an- i kową na nazwisko Polak Jo 

żywnościowe anna Elżbieta Wrzeszcz.

OD września poszukuję po 
koju z używalnością kuch 
ni — na terenie trójmia­
sta. Wiadomość kierować 
od zaraz: Łódź, ul. Prze­
jazd 12, „Bar". 2524-G

MIESZKANIE trzech poko 
jowe (wygody, mały me­
traż, piece — świętojań­
ska) zamienię na takie sa 
me (duży metraż, central­
ne ogrzewanie) Gdynia. 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia godz. 17 — 19, 
tel. 51-25. 2529-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje komfort Toruń na 
trójmiasto. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki" Gdańsk pod 
„2767". 2767-G

ZAMIENIĘ pokój z używał 
nością kuchni, łazienki 
we Wrzeszczu na 2—3 po­
koje trójmiasto. Zwrot ko 
sztów remontu i przepro­
wadzki. Wiadomość „Dzień 
nik Bałtycki" Gdańsk pod 
„2769". 2769-G

kiety, karty 
na nazwisko Janina Gent- 
kowska, Gdynia. 2528-G
ZGUBIONO przepustkę na 
statki PMH ną nazwisko 
Bzymek Mieczysław.

23J2-G
ZGUBIONO kartę meldun 
kową oraz pokwitowanie 
zdania ankiety na nazwi­
sko Karcz Elżbieta-Zofia.

2534-G

ZGUBIONO prawo jazdy 
Kat. IIIA Nr 0473/51 na 
nazwisko Felchner Antoni.

27S3-G
ZGUBIONO niemiecki dy­
plom inżyniera na nazwfs- 
ko Maciejewski Herbert.

2764-G

2763-G

ZGUBIONO legitymację
szkolną II TPD Wrocław,
na nazwisko Poderewska
Barbara. 2768-G

ZGUBY

ZGUBIONO legitymację
Nr 2202 wystawioną przez 
Akademię Medyczną Gdańsk 
na nazwisko Warszewska 
Irena, 750-P

Czv iesteś już
członkiem
Ligi Lotniczej?

WOLNE POSADY

GOSPOSIA z referencjami 
potrzebna. Wrzeszcz Poli­
techniczna 12 m. 7 godz. 
13—16. 2757-G

Dyrekcja WPKGG powiadamia, że ze wzglę­
du na przebudowę torów

wmh tramwajowy 
eta linii 2, 7 i 8

od dnia 31 lipca br. w godzinach od 9-tej do 
14-ej będzie przebiegał z nieznacznym opóź­
nieniem. 996-K

NAUKA
raaBiiraMBiŁEcnnaiiRiia»!:

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 319 K

«
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

»PATENT-LAK
Centrala: Sopot, ul. Marchlewskiego 5 tel. 524-70. 
Punkt usługowy: Gdańsk, ul. Przyokopowa 6, 

tel. 312-54.
wykonuje: lakierowanie samochodów osobowych,

ciężarowych, motocykli, maszyn do pisania itd. 
Szyldy, napisy, transparenty, plakaty.

972-K.

Dnia 30 lipca zmarł po długich i ciężkich cierpieniach

*fp.

BARTOSZEWICZ BOHDAN - LUDWIK
lat 21.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Wrzeszcz, 
ul. Wasowskiego Nr 15 nastąpi w piątek dn. 1. VIII. 
1952 r. o godz. 9 do kościoła Serca Jezusowego, 

O godz. 17 eksportacja zwłok z kościoła na Cmentarz 
Centralny.

O czym powiadamiają Przyjaciół i Znajomych 
RODZICE I BRAT.

Zamówienia f wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego** przyjmują 
aa 4* *1 60 er. — .„Dziennik BałtycW" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism

wszystkie nrzędy pocztowe oraz listonosze. — Cena prenumeraty» miesięczna * zł 5 gt, kwartalna 12 zł 15 et, półroczna 84 zt 30 gr. roca*
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